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ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE, 
Dziś Marcina Pap. 


Gazeta 


ŚRODA 12 LISTOPADA. 


Zaliczenie na trzy miesiące wraz z Rozmaite. 
ściami Złp. 12. miesięczne złp. 5. 


IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Dziś Wiencisław. 
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Cześć Urzędowa. 


Ceny zboża w czterech gatunkach na largowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 


ç 
Dnia 10i 11 Listo-|_1: 2. 3. 4 
pada 1534 r. Zi|gr|Zt|gr|Żi|gr|Zi| gr 


Korzec Pszenicy..|24|-—[19|24|19|—|17|15 
Zyta..11.....|20|15 19/15 19|—]15|— 
Jeczmien: |19|—]18 

Owsa.......|13|— 6 EP A TT 
Grochu ....126|— sA | kal ES 


a 4111 


Rzepaku..|39|—|— 
Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
za i oryginał jak zwykle podpisali: 
Peszke. Nasiurkiewicz W.G. Golembiowski 
K. T.. 


LOTERJA KRAJOWA. 

W 633, ciągnieniu d. 12 Listopada 1834 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numera: 

24, — 7). — 22. — 9. — 63. 

Przyszłe Ciągnienie 634 przypada dnia 19 
Listopada 1834 r. 


Cz eść Poliyczm. 


WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 
PETERSBURG 27 Października. Dziennik 
Ruski Inwalid z dnia 15 Października v. s. 


1834 roku Nr. 260 obeymuje następujący re- 
skrypt Cesarski: 


»Z Bożóy Łaski My Mikołay I. Cesarz i 
Samowładca Wszech Rossyi Król Polski. 
etc. etc. 

Do Pana Poklękowskiego, sędziego nay- 
wyższego trybunału królestwa Polskiego, pre- 
zesa sądu kryminalnego województwa Mazo- 
wtechiego. 

Wynagradzając nader gorliwą służbę wa- 
szą i przykładne wypełnienie obowiązków 
prokuratora przy sądzie naywyższym ustano- 
wionego, na poświadczente Jenerała Feldmar- 
szałka Mięcia Warszawskiego Hrabi Paskie- 
wicza Erywańskiego, nayłaskawiey mianowa- 
liśmy was kawalerem Cesarsko- Królewskie- 
go orderu Naszego Sgo Stanisława 2 klassy, 
którego znaki tu przesyłające się rozkazuje- 
my wam włożyć na siebie i nosić podług u- 


stawy. Zostajemy ku wam Cesarsko - Króle- 
wską Łaską Naszą przychylni. 
Na oryginale własną Jego Cesarsko- 
Królewskiey Mości ręką podpisano: 
Mikorav. 

W mieście Orle d. 22 Września 1834 r. 

Panyż 24 Października. Dziennik Roz- 
praw udzielając szczegóły ostatnich poruszeń 
wojennych dowódzcy Zumałacarreguy, nastę- 
pujące robi uwagi: »Z tych poruszeń wy- 
kazuje się, Że Zunmalacarreguy chciał złą- 
czyć się z xiędzem Merino, aby powstanie 
na obu brzegach Ebry ustalić, i wszelkie 
związki armii krółowey przez to odciąć. O- 
broty zaś korpusów królowey, dążą jedynie 
do przeszkodzenia temu zamiarowi i zdaje 
się, że im się to powiodło, gdyż Zumalacar- 
reguy w dnin 13 b. im. cofnąl się znowu przez 
Ebro. Lecz podobnież zdaje się pewną, że 
d. 16 b. m. napadł na część woysk jenerała 
Lorenzo, niedaleko Estelli, a to wskutku for- 
sownego pochodu i w chwili, kiedy mnie- 
imano, że jest jeszcze nad Ebrem. Zdaje się 
też, że uskutecznił między swym a 10tym 
obrot (coup de main) na Calahorras w Ara- 
gonii, bardzo bogate miasto, i nałożył tam 
wiejką kontrybucyą.» 

»Widać z tych urzędowych doniesień, że 
armija królowey zaczyna się reorganizować 
i na nowo poruszać; lecz żałować wypada 
zupełney nieczynności 1 pewnego wycieńcze» 
nia, panującego w armii od chwili odwoła- 
nia jenerała Rodil. Zumalacarreguy nie za- 
nieubał korzystać z tego czasu. Zostawił w 
wyższey Nawarze tyle woyska, ile było po- 
trzeba na obsadzenie wzgórz i na oblegania 
Elisondy; z resztą zaś woyska swega prze- 
biegał bez przeszkody żyzne krainy nad brze- 
gami Ebru, ściągając kontrybucye, zaciąga- 
jąc rekrutów, gromadząc żywność, konie, mu- 
łów i różne zapasy, i zachęcając powstań- 
ców. Podczas obeeności czuynego i niezmor- 
dowanego Rodila, Zumalacarreguy nie śmiał 
nigdy wyjść za Estellę i Amescuas; nigdy 
nie mógł obsadzić lub zburzyć jakiego zna- 
komitego miasta. Nie mogliśmy sobie ni- 
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gdy wytłumaczyć nagłego odwołania jenera- 
ła Rodil.—  Jeźliby miano ważne do tego 
powody, zdaje się, iż nie wielką zwracano 
uwagę na ową nieszczęsną woynę, gdyż mia- 
nowano na dowódcę jenerała, wycieńczone» 
go chorobą; którego imię bezwątpienia jest 
wielkiey wagi, lecz który w tak kryty- 
cznych okolicznościach, każe na siebie dłu- 
go czekać.« 

LoNbyN 22 Października. Okolica sa- 
li westminsterskiśy wystawiała w niedzielę 
widok nader ożywiony; tysiące bowiem ludzi 
wszelkiego stanu zgromadzali się przez cały 
dzień dla widzenia spustoszeń, które o- 
gień zrządził. W pićrwszey połowie przed- 
poludniowego czasu niedozwalano publiczno- 
ści przechodzić zagrody zrobioney niedaleko 
dziedzińca zamkowego; lecz tłumy ludu tak 
się powiększyły, iż policya widziała potrze- 
bę wydać inne rozporządzenie, pozwolono lu- 
dowi wchodzić jednym zrobionym otworem, 
a wracać drugim; wchodzenie i wracanie trwa- 
ło przez dzień cały; ci zaś, którzy weszli 
nie mogli długo bawić w obrębie zagrody, 
lecz udawali się na koniec ulicy Abingdon, 
skąd potem wkrótce wracali. Ztego rozpo- 
rządzenia, oraz z przyzwoitego postępowa» 
nia policyi, wszyscy byli zadowoleni, i nie 
zdarzyło się naymnieysze przerwanie spokoy- 
ności. Ńikawki niebyły już czynne, lubo je- 
szcze z różnych części gmachu gęsty dym 
wychodził, mianowicie z pokojów, gdzie człon- 
kowie parlamentu prywatnie się naradzałi; 
drzewo na dziedzińcu jeszcze się kurzyło, i 
niekiedy wychodził mały płomień z ram o- 
kien; nie można było atoli obawiać się nay- 
mnieyszego niebespieczeństwa, Naytroskli= 
wióy obeyrzano dach sali westmiosterskićy, 
i pokazało się, że ten wspaniały pomnik sta- 
rożytnóy architektury nie został w cale uszko- 
dzony, i tylko wielkie okno w poiudniowym 
końcu, potrzebuje niejakiey naprawy, Kilka 
murów domów spalonych obaliło się rano w 
Niedzielę z okropnym łoskotem; co jednak 
nie sprawiło żadnego nieszczęścia. Jest rze- 
czą godną uwagi, iż piękna kaplica Henry- 
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ka VIII, chociaż stoi tuż przy zupełnie zni- 
szczonym wchodzie do izby mższey, nie do- 
znała naymnieyszego uszkodzenia. Ani jedna 
szyba woknie nie pękła. Kawiarnie Howar- 
da i Beliamy są zupełnie zniszczone, a wła- 
ściciele ich ponieśliby bardzo wielką stratę, 
gdyby ich nie byli zabespieczyli w towarzy- 
stwie ogniowem. Urzędnicy izby wyższey 
mieszkający wtym gmachu, niebyli tak szczę. 
śliwemi, bo własności swoich nie zabespie- 
czyli; oprócz Pana Moyes, postradali wszy- 
stkie swoje kosztowności i sprzęty. Rząd 
angielski nie zwykł domu skarbowego zabe- 
spieczać w towarzystwie ogniowem. Ńzczę- 
scie, ze ogieh wybuchnął wcześnie wieczorem; 
bo inaczey zapewne wiele ludzi utraciłoby 
Życie. Kościół S. Małgorzaty jest tak na- 
pełniony papierami parlamentowemi i aktami 
sądowemi, iż w niedzielę nie mogło się w 
nim odprawiać nabożeństwo.» 

Observer wyraża: »Chociaż słuchanie świad- 
ków pożaru izb parlamentowych, odbywa się 
przy drzwiach zamkniętych, wszelako jeden 
skoropis jest obecnym, i zapewne po ukoń- 
czeniu badań wszystkie zeznania będą oglo- 
szone. Tymczasem możemy dodać, iż wie- 
le jest podobieństwa, že ogień pochodził z 
przepalenia rur piecowych w izbie wyższty, 
gdy palono popsute tablice drewniane używa- 
ne do rachunków w izbie skarbowty.» 

Podług wszelkiego podobieństwa do pra- 
wdy, parlament odbywać będzie tymczasowie 
swoje obrady w nowym pałacu Buckingham- 
House, który monarcha tym celem ofiarował. 

Gotuje się nowy transport płci pięknóy do 
kraju Świata nowego; 200 kobiet wolnego 
stanu i nienagannych obyczajów, odpłynąć ma 
na okręcie »Sarahs z Loodynu do Howart 
Town. Każda płaci tylko 5 funtów szter- 
lingów (200 złp.) Resztę kosztów ponosi 
rząd: — 

SZTOKHOLM 24 Października. Znaydu- 
jący się tn xiąże Menżyków codzień prawie 
ma zaszczyt bydź na obiedzie u monarchy 
naszego, a w tenczas tak królestwo Ichimość, 
jakoteż królewicz następca tronu ihr. Brahe, 


mają ordery rossyjskie, Onegdy wieczorem 
był wspomniony xiąże wloży królewicza na- 
stępcy tronu na przedstawieniu opery Ryno, 
do którey (jak wiadomo) sam królewicz u- 
łożył część muzyki, W przyszły wtorek u- 
da się xiąże napowrot do Helsingfors. Jest 
on jenerałom gubernatorem Fiolandyi. 
Kapitan Lindeberg uwolniony z więzie- 
nia w skutku postanowienia królewskiego, 
zajął się znowu czynnością swoją przy re- 


dakcyi Aflonbiad. 


Rozmaitości. 


Słosunek smiertelności ludzi w różnych sta- 
nach swiata, 

Dokładne obserwacye okazały, że w pań- 
stwie rzymskiemi dawnych weneckich prowin- 
cyach, rocznie z28 ludzi umiera 1., we wszy- 
stkich innych krajach włoskich, w Grecyt i 
Turcyi 1. ze 30; w Niderlandach, we Fran- 
cyi i Prussiech jeden ze 39; w Szwaycaryi, 
Austryi, Portugalii i Hiszpanii jeden ze 40; 
w Rossyi europeyskiey i Polsce jednn ze 44; 
w Niemczech, Danii i Szwecyi jeden ze 45 w 
Norwegii jeden ze 48 w Islandyi jeden z 53 
w Apglii jeden z 58 a w Szkocji i Ixlan- 
dyi jeden z 59. — Na roskosznych więc 
równinach włoskich, i pod lazurowem ete- 
rycznóm niebem Grecyi śmiertelność ludzi 
dwa razy tah jest wielka, jak w lodowatey 
Islandyi, albo w zimney i mglistey Szkocyi i 
Irlandyi. Jaki wreszcie wpływ miały postę- 
py cywilizacyi na stosunek śmiertelności lu- 
dzi, okazuje nam porównanie onogóź ze sto- 
sunkiem w wieku ostatnim. Biorąc razem 
Anglią, Niemcy i Francyą, dostrzegany, że 
na początku bieżącego wieku śmiertelność 
ludzi zostawała u nich w stosunku jak 1. do 
30. kiedy teraz zostaje jak 1 do 38, Skut- 
kiem tey różnicy zmnieyszyła się liczba zmar- 
łych z 1,900,000 mniey niżeli na 1,200,000 
tak iż o 700,000 ludzi mniey wymiera; že 
zatem tak znaczne ilość ludzi ulepszeniom 
towarzyskich stósanków Życie swoje ma po- 
dziękować, Zawsze zaś niewzruszaną pozo” 


stanie prawdą: że stosunek śmiertelności nay- 
przód od klimatu, a potem naywięcey od cy- 
wilizacyi narodów zależy. (Edinb. Philosoph. 
Magazyne). 

Według powyższego wyliczenia, stosunek 
śmiertelności w Rossyi i Polsce, jest prawie a- 
kuratnie średnio prrporcyonalny między nay- 
mnieyszą śmiertelnością w Europie. 


Jeden z uczonych kazał siebie i swego 
przyjaciela malować, a jedząc obiad w ober- 
ży, zostal zapytanym przez pewnego młode- 
go jegomości »Czy Panowie kazali się malo- 
wać w naturalney wielkości?» Nie, odpowie ue 
czony, to zostawione takim młodym jak W Pan, 
ażeby bylo ostrogi widac, a nam tylko o glo- 
wę chodzi.» 

Artysta dramatyczny !Wiedeński P. Karl 
już opuszcza scenę i chce w zaciszu domo- 
wem resztę życia dokończyć. Wystąpi on o- 
statni raz w benefisie na dochód pogorzelców 
w Neystad, 

O ogromnych podatkach we Francyi, mo- 
Zna mieć wyobrażenie z tego, iż beczka wi- 
na producenta w Bordo kosztuje 110 franków, 
a w Paryżu konsument musi za nią zapłacić 
410 franków, a chociaż z tey summy pro- 
ducentowi licząc podatki, |tylko 10 franków 
zostaje. 

Gdy lord Mannsfield objezdzał r. 1771, 
swóy obwód sądowniczy w Anglii, przypro- 
wadzono przed niego starą niewiastę, którą 
obwiniano, że czarownicą była. Zarzucano 
jey, że na głowie do góry nogami biegała 
po polu. Lord uważał, że lud był bardzo 
zajątrzony; z oświecenia go i wystawienią 
mu niesłuszności oskarżenia mogły były złe 
skutki wyniknąć. Użył przeto innego spo- 
sobu i grożnie przemówił do niewiasty: »Czy 
masz zaszczyt bydź rodowitą Angielką? »Je- 
stem nią, imilordzie, odpowiedziała. — » To 
szczęście twoje, rzekł surowo. W starey An- 
glii wszystko wolno, czego prawa nie zaka- 
zują, a niema takiego prawa, któreby za- 
braniało chodzić na „głowie; odeydź, jesteś 
wolna! 
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Rodzina muzykalna Kątskich daje teraz 
koncerta w Preżburgu. 


PRZYSŁOWIA HISZPAŃSKIE. — Otworz 
drzwi na dobry dzień, a przygotuy na zły. — 
W przykrey drodze podwajay kroku. — U- 
prawiay starannie, a zbierzesz obficie.—Zboa 
że równie lubi bydź pod śniegiem, jak sta- 
rzec pod futrem, — 1 pole Żyzne jeżeli nie 
odpoczywa, staje się nieurodzaynem.— Ci tyl- 
ko są bogaci, którzy mają przyjaciół, — 
Kto prawdziwie kocha, nigdy nie zapomina 
przedmiotu swojey miłości. — Przyjaźń dzie- 
cięcia jest to woda w koszyku. — Przyjaźń 
zięcia, słońce zimowe. 


Doniesienia. 


Podpisany zawiadamia Szanowną publi- 
czność, iż restauracya pod znakiem Trąbki 
przeniesioną została z ulicy Szpitalney pod 
Numer 458 do domu W. Kremera w Rynku. 

(2r.) Jan Sztkling. 

OBWIESZCZENIE SPADKOWE. 

Na żądanie pozostałych naybliższych krew- 
nych Mateusza Strzebienia rodem z tuteysze- 
go miasta, który będąc tu czeladnikiem sto- 
larskim, od lat przeszło trzydziestu oddalił 
się z tego mieysca; wezwany zostaje niniey- 
szym tenże Mateusz Strzebień równie jak 
sukcessorowie i spadkobiercy onegoż, jeżeli 
gdzie takowi znaydują się, ażeby o swoim 
życiu i zamieszkaniu, w przeciągu dziewię= 
ciu miesięcy, licząc od dzisieyszego dnia, czy» 
li po dzień 7 Lutego r. 1835 jako ostateczne» 
go terminu do niżey podpisanego Sądu Miey- 
skiego lub do Registratury tegoż na piśmie 
dali o sobie wiadomość, lub osubiście z pra- 
wami swojemi dla dalszego postępowania 
zgłosili się; — w razie bowiem przeciwnym, 
nastąpi uznanie Śmierci tychże, i znaydująca 
się w tuteyszym depozycie sądowym pozo- 
stałość, Talarów 33 srgr. 10 naybliższym 
krewnym Mateusza Strzebienia wypłaconą 
zostanie. 

Tarnowice d. 29 Kwietnia 1834 r. 
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D., 11 -- 12 Listopada. 
Bajer Tcodor Ob. z Galicyi. — Ropycićnski Wi- 
ktoryn Ob. z G. — Stetkiewicz Tekla Ob. z Polski. 


